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NASZE RECENZjE ( ~ 0 
z życia i „Balladzie o tamtych dniach" 

G roza ! męka towarzysząca na co dzień 
Polakom w czasach ponurej nocy 

okupacyjnej tkwl w pamięci ludzkiej. 
Głęboką wymowę mają pierwsze dni wol­
ności. 

Nic więc dziwnego, że chętnie wraca­
my do wspomnień o tamtych dniach. 
Specjalnej ceny nabierają dokumenty, za­
piski, fotografie pomagające odtworzyć 
zamglony nieco przez upływający czas 
obraz tamtej rzeczywistości. 

Popularna w kraju spółka autorska -
STEFANIA GRODZIEŃSKA i JERZY JU­
RANDOT stworzyła sztukę pt. „Ballada o 
tamtych dniach", której akcja toczy się 
w Lublinie od września 1944 do stycznia 
1P45 r. (z premierą „Ballady" wystąpi! 
aktualnie Teatr Dramatyczny w Gdyni). 

sztuka ta - ballada o charakterze pa­
tetyczna-heroicznym, podbudowana mu­
zyką JERZEGO WASOWSKIEGO, zawiera 
wiele szczegółów biograficznych, które w 
sposób sugestywny uzupełniane są auten­
tycznymi komunikatami radiowo-praso­
wymi, datującym! się z owego pamięt­
neqo okresu„. 
Pomijając względy wspomnlenf.owe. 

bliczność ze względu na swój charakter 
sentymentalno-wspomnieniowy. Reżyseria 
KAZIMIERZA LASTAWIECKIEGO rato­
wala tempo spektaklu. „puszczając mimo 
uszu" dość anemicznie brzmiące sceny 
grupowe uczestników klubu „Pod qlośni­
kiem". Zbyt wyrozumiale też reżyser go­
dzi! się na melodramatyczną, niestraw­
ną dla dzisiejszego widza egzaltację ak­
torslcą niektórych postaci. 

trzeba jednak stwierdzić, iż ta komedia 
patetyczna znanej spólki autorskiej jest 
dość naiwna ! schematyczna pod wzglę­
dem fabularnym i pod wzqlędem eqzek­
wowanego „na silę" humoru. Sytuację 
ratują momenty wnoszące w · tę naiwniut­
ką historię „coś z życia", a więc ema­
nujące nteklamaną dramaturgią komuni­
katy radicwe, mimo nazbyt jut szkico­
wo potraktowanych przez Grodzieńską I 
Jurandota scen ulicznych dotyczących 
uczestników Klubu Warszawiaków „spod 
Głośnika''. Owych k-Omentatorów, a czę­
sto i prawdziwych dramatis personae tej 
minl-spotecznofol w wyzwolonym Lubli­
nie. 

Mimo wyżeJ wymienionych zastrzeteń 
„Ballada o tamtych dniach" została na• 
c!er cieplo przyjęta. pr:ez w1111rzeotarwą pU• 

/ 

Do najbardziej wartościowych atutów 
„Ballady" należy zaliczyć grę WIESŁA­
WY KOSMALSKIEJ w roli spikerki Ha­
liny. której dzielnie sekundowała spiker­
ka Helenka (EWA JABŁOŃSKA) oraz pe­
łen żywiołowego humoru ksiądz Gold­
man w interprntacji KAZIMIERZA BLA­
SZCZYN'SKIEGO. Scenografia ELŻBIETY 
CHOJAK - poprawna. 
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